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STREJK CZY ROZJEMSTWO? 


Włókniarze naradzają się nad taktyką strejkową.—Dskret o przymu- 
sowem rozjemstwie w zatargach. — Akcja robotników sezonowych 


a Łódź, 12 czerwca. nia przez ministerstwo pracy i opieki | Poza  włókniarzami, jak wiadomo, a: rzeciwko tej ustawie 
(e) W dniu wczorajszym w lokalach społecznej, ma ono bezwzględnie obo- odzielną akcję wszczęli robotnicy seza- | DWUGODZINNYM STREJKIEM DE- 
związków robotniczych na terenie na- wiązywać obydwie strony. nowi. Akcja ich opiera się na następują- | > MONSTRACYJNYM 
szego miasta odbywały się dalsze nara- _ Jeśli więc dekret ten wejdzie w ży- cym podłożu: — z dniem 11 lipca wcho- |w dniu jutrzejszym t.j. w poniedziałek 
dy w sprawie proklamowanego na dzień cie przed dniem 17 czerwca, co jest'dzi w życie nowa ustawa, pozbawiająca | 13 b m. od godziny 10-ej do 12-ej w po- 
17 b. m. strejku wiókniarzy. | możliwe, w takim razie  nastąpiłoby robotników sezonowych pomocy z Fun- | łudnie, 
Wystosowano listy do oddziałów pro prawdopodobnie odwolanie  strejku i duszu Bezrobocia, albowiem robotnicy Specjalne komisje strejkowe mają 


ok, 


GRANZOW = SEVERIN, RADCA MUSSEHL, 
narodowy socjalista, prze« 
widziany jest na stanowi- 
sko  premiora ministrów 


Meklemburgii 


wincjonalnych z instrukcjami, dotyczą- 
cemi przygotowań przedstrejkowych. 
, Związki chrześcijańskie skierowały 
pismo do swych posłów w Warszawie, 
prosząc ich o przybycie w celu przepro- 
wadzenia odpowiedniej agitacji wśród 
wiókniarzy, ; 
W chwili obecnej trudno jeszcze 
przewidzieć, czy wlókniarze rzeczywiś- 
cie przystąpią do strejksu 17 czerwca. 
Zależy to w pierwszym rzędzie od decy- 
zji delegatów fabrycznych, czterech 
związków robotniczych (klasowego, 
„Pracy, ZZP., i Stowarzyszenia 
Chrześć. Robotników (którzy zbiorą 


WE ŚRODĘ DNIA 15 CZERWCA. | 


Miejsce tego decydującego zebrania nie 
zostało jeszcze ustalone. i 
aby 

udział 


- Związki robotnicze proponują 
żebranie ło, w którem weźmie 
il iat osób, adbiy się ną neutral; 
nym gruncie np. w sali Rady Miejskiej 
prży ul. Pomorskiej. 
i Specsalna milicja czuwać będie nad; 
porządziem w czasie tych obrad. aby 
nie doszio do jakichkolwiek zajse, jakie 
wydarzyły się w lokalu okręgowej ko- 
misji związków zawodowych przy ul.: 
Narutowicza 50 
PODCZAS a CZWARTKO- 


W związku z proklamacją  strejku 
włókniarzy omawiana jest szeroko spra* 
wa opracowanego już dekretu minister- 
stwa pracy i opieki społecznej w spra- 


wie 
PRZYMUSOWEGO ROZJEMSTWA W 
ZATARGACH MIEDZY PRACODAW- 
-> CAMI A PRACOWNIKAMI. 
W myśl tego dekretu, który ma być 
rozpatrzony na najbliższem posiedzeniu 
rady ministrów, wszelkie spory o wy» 
sokość płac i czas pracy mają być podda 
ne orzecznictwu specjalnych i zawsze | 
ad hoc powoływanych komisyj rozjem- 
czych. Po zatwierdzeniu takiego orzecze 
LRE EEE K ZE Z KT RY REEDA O TOOYZOOO KACA] 


Magistrat berliński 


na progu bankructwa 
Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 

(t) Sytuacja finansowa Berlina jest 
katastrofalna. Wpływy podatkowe 
zmniejszyły się tak dalece, iż magistrat 
nie będzie miał pieniędzy na wypłatę 
pensyj dla urzędników. Jeśli rząd nie 
udzieli miastu pomocy znajdzie się ono 
na progu bankructwa. Prezydent Sahm 
postanowił osobiście interwenjować u 
Pappena i wskazać mu na konieczność 
jaknajrychlejszej pomocy ze strony pań- 
stwa dla bankrutującego magistratu, — ' 


Straszna 


Zastrzelił 


Kowel, 12 czerwca. | 

Teodor Krawczenko jest znanym w 
całym powiecie sarneńskim złodziejem. 
Niedawno dokonał on kradzieży broni 


na szkodę gajowych lasów państwowych 
Hajewskiego i Adamczyka, za co był po, 


rrzeka”anie całej sprawy komisji roz- sezonowi, pracując przez krótki okres czuwać nad spokojnym przebiegiem te- 


jemczej, czasu, nie opłacają stale składek. 
A Robotnicy sezonowi postanowili za- 


go strejku, posiadającego 


wyłącznie 
charakter demenstracyjny. 


Krwawa masakra. na ul. Limanowskiego 


5 orój cieżko rannych — Jeden z uczestników bó ki dogorywa w szpitalu 


Łódź, 12 czerwca. |dzeń cielesnych, przedstawiały się na- 
(d) Wczoraj w godzinach wieczornych| stępująco: 
władze policyjne zostały zaalarmowane, Stanisław Petryka, bezrobotny, za- 
wieścią o krwawej masakrze, jaka miała mieszkały przy ul, Folwarcznej Nr. 3 
miejsce przy zbiegu ulic Cymera i Li- wraz .ze swą małżonką Marianną oraz 
manowskiego. kiku znajomymi, powracał do domu uli- 
Okoliczności masakry tej, w czasie cą Limanowskiego. 
której 5 osób doznało ciężkich uszko- Gdy towarzystwo to znalazło się w 


Romy dekret rządu Sapena 
| uhe s e inż we wiorek 
e. Belin; fZ czerwca. Iruga część dotyczy przywrócenia wol- 
(Telegram własny) 
(t) Pierwszy dekret wyjątkowy rzą | zu noszenia mundurów przez tstlerow- 
du Pappena ma się ukazać w na;bliż- | ców. Prasa hitlerowska z irgo powodu 
szy wtorek. już trjumfuje i zapowiada pochody u- 
Pierwsza część dekretu poświęcona | mundurowanych bojówek na najbliższą 
jest sprawie pomocy dla bezrobotny. h | niedzielę. 
oraz kwestjom finansowym, natomiast 


: pobliżu uf, Cymera, natknęło się na dru- 


|gą gmupę, na czele z Wacławem Jesio- 

nowskim, bezrobotnym _ (Limanowskie- 

£o w Kazimierzem Zalasą (Brzezińska 
PREA 


Petryka miał jakieś porachunki oso- 
biste z Jesionowskim. Gdy się więc spot- 


w której wzięli również udział wszyscy 
pozostali mężczyźni i kobiety, 


jw i wynikła pomiędzy nimi sprzeczka, 


| W rezultacie obie grupy roznoczęły 


walkę na noże, a nawet i siekiery» 
Z pomocą Jasionowskiemu nadbregł 


ości zgromadzeń oraz zniesienia, zaka- brat jego, Antoni, zamieszkały przy uli- 


cy Limanowskiego 91. 

i Przechodnie, będący świadkami krwa- 
wych zapasów, pobiegli do najbliższego 
komisariatu. Gdy przybyła policia, Pe- 
tryka, jego żona, obaj Jesionowscy oraz 
Zalasa tarzali się na bruku, w kaluży 


a krwi. 


Grośny bandyta zakopiańsźki| 


posirzeleomy w czasie uucieczkci 
Zakopane, 12 czerwca. | weru, steroryzował  Żeślina i zażądał 


W dniu wczorajszym podaliśmy wia- , wydania i pd Łupem jego padło tyl 
domość o postrzeleniu bandyty, Stefana ko 7 zł. Z kolei Motyka udał się w stro- 
Motyki. Obecnie dowiadujemy się dal- nę pen gdzie od tamtejszego probosz* 
szych szczegółów, związanych z wy* cza zdołał wyłudzić 17 zł. 
stępami tego bandyty. Przed kilku dnia- W nocy zakradł się Motyka do pro- 
mi zjawił się Motyka u gospodarza Żeg- | bostwa, jednak spłoszony zbiegł i nicze- 
lenia w Biatym Dunajcu. go nie skradł. Policja zawiadomiona 
Motyka przedstawił się jako zbiegły į przez Ześlina o napadzie, rozesłała za 
z wojska wywiadowca policji i oświad-  zbiegłym listy gończe.  Ujęto go przy 
czył, że zna syna Żeślenia który służy przekraczaniu granicy czeskiej. 
w wojsku i ma do niego ważne polece- W czasie transportowania Motyki do 
nie, Motyka nie chciał z gospodarzem | Zakopanego, na ul. Chałubińskiego ban- 
rozmawiać w chacie, lecz prosił, by ten | dyta pac przez płot i usiłował 
poszedł z nim do lasu. Żeślina nie prze- skryć się w lasku, został jednak postrze 
czuwając nic złego udał się za bandytą. | 'ony przez konwojujących go  policjan- 
W lesie Motyka dobył nagle rewol-l tów. 


Napad na pociag 
Funkcjonarjusz kolejowy zastrzelił jednego z opryszków 


Sosnowiec, 12 czerwca, 
Wczoraj wieczorem na pociąg wę- 
glowy, zdążający z Grodźca do Ząb- 
kowic napadło 20 osobników, którzy 
poczęli zrzucać węgiel. Obsługa kole- ;złodzieja. kolejowego. y 
jowa ne była w stanie odpędzić na- Poniósł on Śmierć na mejscu, Po- 
pastników, to też jeden z- funkcjonar-izostafi napastnicy zbiegli. 


zemsta złodziej: 


rolnika, a żońę jego zranił 


juszy kolejowych oddał strzał w po- 
wietrze, następnie zaś w stronę ra- 
busiów. Kula ugodziła Władysława 
Orpycha, znanego policji i karanego 


szukiwany przez policję. W międzycza- 
sie dowiedział się, że nazwisko jego wy-|z tyłu i dwoma strzałami z rewolweru, 
jawił policji gospodarz wsi Kurpiłówki, | położył go trupem na miejscu. Poczem, 
Mikołaj Opanasiuk. Złodziej postanowił! udał się na podwórze domů Opanasiuka, 
zemścić się za to i w tym celu wybrał| gdzie strzelił do jego żony, raniąc ją bar- 
się w pole, gdzie Opanasiuk pracował| dzo ciężko. Złodziej i morderca zbiegł 


Wezwano pogotowie, które udzieliło 
im pomocy Iekarskiei, Najcięższych ran 
doznał Zalasa. Przewieziono go do szpi- 
tala, gdzie walczy ze śmiercia, 


Zwłoki lekarza 


znaleziono pod Berlinem 
Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 

(t) W lesie pomiędzy miejscowością 
,Sakrow oraz Kiamnoltz znaleziono 
zwłoki mężczyzny w stanie rozkładu. 
Dochodzenie policji wykazało, iż jest 
to trup 38-letniego lekarza berlińskiego 
Karla Fustdinga. Dr. Fustdin znikł bez 
śladu przed kilkoma miesiącami i wszel 
kie poszupkiwania za nim nie dawały 
żadnego rezultatu. 

Jak stwiefdzono lekarz .popełnił sa- 
mobójstwo. Motywem samobójstwa by- 
ła nieszczęśliwa miłość. 


— 


Fabryka pieciomarkówek 


została znów wykryta 
w Niemczech ; 
Lipsk, 12 czerwca 
(Tel. własny). 
(t) W miejscowości Lindenau policja 
wykryła precyzyjnie urządzoną fabrykę 


5. fałszywych pieniędzy. Dochodzenie usta- 


liło, że fabrykę prowadziła jakaś prze- 
stępcza para, którą aresztowano. Świet- 


na roli. Krawczenko zaszedł wieśniaka nje zorganizowana fabryczka, w której 


znajdowały się maszyny i odlewy, zo- 
stała przez policję opieczętowana. Po- 
nadto skonfiskowano większą ilość fał- 
szywych monet pięciomarkowych. 
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Londyn? 


Tajemniczy ekśpress. = Książe Waljl kupuje maszynę do prania 


A Londyn, w czerwcu.  |botrafi Się obanować, Wówczas malec 
(y) Ścisłe przestrzegania „weeken: | zacisnał zęby i zachował się; jak praw- 


tradycji, stało się w Angli warunkiem 
wprost nieodzownym zdobycia najwyż- 
szego tytułu „periect gentleman", Naj- 
większą atrakcję tej nieodzownej wy- 

cięczki miedzielnej stanowi pewien urok | cem, opowiedziano mu wówczas o jego 
tajemniczość, który polega na tem, iż; niezwykłem męstwie. Nazajutrz do szpi- 


żę, pragnąłbym zostać gwardzjstą!*— 


. 


"uczestnicy weekendu aż do przybycia tala nadszedł kompletny w minjaturo- 


na mielsce przeznaczenia nie wiedzą, | wych rozmiarach mundur królewskiego 


ang elskiego następcę tronu. 
tytułowali go „Wasza 


“ nabył maszynę do prania. 


gdzie się ostatecznie zatrzymają. Od pe- 
wego czasu każdej niedziel o określo-- 
nej godzinie opusza jeden z central- 
pych dworców „tajemniczy ekspress“! 
który swych pasażerów odwozi do ja-| 


-kieis zgóry nieokreślonej nieznanej sta- 


cji, skąd podejmowane są wycieczki w 


‘hajp ękniejsze okolice na tle wspania- 
łych krajobrazów angielskich. Ceny za 


bilety w obydwie strony są bardzo nis- 


kie, tak że podróż ta na łono natury bez 
"określonego celu jest. dostępna dla naj- 


szerszych mas. zarząd zaś kolei bierze 


gwardz sty oraz pozdrowienia następcy 
tronu, który zapewniał, iż po osiągi 
ciu przez Piotra odpowiedniego wieku 
prośba jego zostanie spełniona. : 
Pewne pismo ang elskie podało mie- 
dawno wiadomość o najszczęśliwszym 
człowieku w Angli. Pechowiec ten u- 
legł 3 razy złamaniu lewej nogł, 2 razy 
złamał prawą nogę, przy innej znów 0- 


Konkurenci do tytułu największego pechowca 


sobie zęby, mimo to nie zrezygnował 
nadzięj utrzymania się przy życiu. 


wielkiej loterii  rlandzkiejj Na 8 dni 
przed ciągnienjem podzielił się on losa- 
mi z jednym ze swych przyjaciół, Które- 
mu pozostawił prawó wyboru nume- 
rów. Wybrał on same numery n eparzy 
ste. Przyjaciel ten jeden z otrzymanych 
losów, oztiaczony cyfrą 7 odsprzedał 
dalej, pragnąc w ten sposób zmniejszyć 
ryzyko. Łos ten przypadł w udziale pe- 
wnemu młodemu człowiekowi, który 
rzed niedawnym czasem pierwotnemn 
posiadaczowi losów uwiódł narzeczona: 
Nazajutrz na numer teń padła główna 


kazji połamał wszystkie żebra i wybł v4/grana« 


Nr 163 


'Śrystokraci angielscy 


sórzedają rodzinie 
kiejnoty 


(d) Kryzys gospodarczy dotknął rów- 
nież w dliżym stopniu arystokrację am- 
glelską: 

Angielscy jubilerzy opowiadają, że w 
óstatich tygodniach zjawiło się w ich 
sklepie wielu arystokratów z zamiarem 


z spieniężenia swych rodowych koron 
; $ zy — | Niestety w wielu wypadkach odeszli nie- 
dziwy bohater. Gdy uirzał księcia Walii Wkrótce zgłosiło sę setki innych, nie mile rozczarowani, gdyż po bliższem ba- 
który przechadzał się po sali, bohater- mniej prześladowanych przez los. Naj- ` damu okazało się, że 
sk malec zawołał bez ceregieli: „Ksią- | bardziej jednak niewątpliwie został po- zawsze są ze szczerego złota. 
krzywdzony przez los pewien urzędnik | 
Królewski gość zainteresował się mal- hotelu Savoy, który zakupił 8 losów rom parów, 


złote korony nie 


Fachowcy twierdzą, że większość ko- 
zasiadających w Izbie lor- 
dów jest jedynie imitacią. 

Arystokracja angielska odczuwa złe 
czasy, nailepszym dowodem tego jest 
fakt, że jeden ze Znanych szlachciców 


„sprzedał prawdziwą koronę i polecił złof- 


nikowi w jej miejsce sporządzić jedynie 


(prawdziwą imitację, 


EE 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


| ' À 66 
eae o AA Czerwonego Ryszarda 
Popularny keiner berliñski był najoryginalniejszą postecią 

w sferach niemieckiej bohemy artystyczno-literackiej 


Niedawno poczęła obiegać sensacyj- 
na pogłoska, iż wśród pasażerów „Ta- 
iemmiczego ekspressu“ znaidował się 
książę Waljć Jak się później okazało, 
był to kawał kilku studentów, z któ- 
rych jeden do złudzenia przypominał 
Kołedzy 
Wysokość” i w 
tajemniczy sposób szeptem porozumie- 


‘wali się ze służbą kolejową, aby w ten 


sposób wzbudzić jeszcze bardziej zaln- 
teresowan'e pasażerów. — Zamówiono 
specjalny przedział i bawiono się wy- 
śmienicie z powodu niezwykłego pod- 
niecenia dyrekcji dworca, która dała 
stę wywóeśćw pole. Nie: ulega wątpliwo 
śc, iż książę Walji jest najbardziej po- 
pularną osobistością w całej Anglii. Mi- 
moio spacerował on niedawno w ciagu 
pół godziny na „Ideal Home Exh'bi- 
tion* njepoznany przez nikogo z lcz- 
nych gości wystawy. Zna dował się on 
w towarzystwie pewnej damy, incogni- 
to to sprawiało mu n'ezwykłą satys- 
fakcję i z wielk m zainteresowaniem wy 


słuchiwał hymny pochwalne wystaw- 


ców, rekiamuijących swe fabrykaty. — 
Wreszcie książę Walji uległ argumen- 
tom jednego z uczestników wystawy i 


Gdy następnego dna książę Wali 
odbywał -nspekcję w znajdującym się 
pod jego patronatem szpitału dziecię- 
cym, zadecydował on o losje 5-letniego 
pacienta, który przed godzrą dowiódł, 
iż mały anglik może być tak silny, jak 


który znosi z największym spokojem 
najstraszniejsze tortury. Mały Piotr ię- 
czał z bólu, podczas gdy usuwano. mu 


„szwy, po dokonanej operacji. Jednak, ogniotrwałych kas, srebrna g 
gdy pielęgniarka zwróciła mu uwagę, iż jw której ukryty jest rewolwe 


(y) W tych dniach zmarł w Berlinie 
w 43 roku życia Ryszard Frankewicz, 
jedna z najbardziej popularnych postaci 
berlińskiej bohemy literackiej. 

Pan Ryszard Fanka, znany po- 
wszechnie, jako „czerwony Ryszard“ był 
najsiynniejszym „kelnerem gazetowym* 
Berlina, w ciągu 25 lat był on kierowni- 
kiem „działu prasowego” w starej, nie- 
z hg popularnej w świecie przedstawi 
cieli literatury-„Caie des Westens', ob- 
sługując najwybitniejsze osobistości ze 
świata sztuki w tych okresach, gdy nie 


mogły się one poszczycić jeszcze ani 
swem nazwiskiem ani fortuną. 
„Czerwony Ryszard“ rozpoczął swą 
służbę w „Cafe des Westens' w charak- 
terze kelnera gazetowego, jako 16-letni 
chłopiec. Ze względu na specyficzne wła 
ściwości tego lokalu, konsumcja zadru- 
kowanego papieru przewyższała tam 
znacznie konsumcję innych artykułów, 
które właściwie są główną podstawą 
pozę: tego typu. Masowa 


sonsumcja pism była ściśle związana z 


charakterem tego lokalu, który od naj-| biarzy, śpiewaków, artystów 


Sala pięciu Siioćwm 


ww rmtizestm przestępczości w Sizyrnsie 


(lm) W Rzymie nastąpiło otwarcie 
„Muzeum przestępczości. 

Składa się ono z trzech oddziałów. 
W pierwszym zebrano wszystko, czem 
posligiwali się 1 rposługują jeszcze 
obecnie przestępcy. Drugi oddział przed- 
stawia działalność państwa w dziedzi- 
nie walki z przestępcaini. Trzeci oddział 
wreszcie pokazuje historię kar, stoso- 
wanych względem  przestępców., pū- 


W oddziale kar najwieksze wrażenie 
sprawia „sala pięciu gilotyn*. Wysta- 
wiono tam na widok publiczny pięć gi- 
lotyn, które Ścinały przestępcom głowy 
do roku 1870. 

Od tej chwili kara śmierci we Wło- 
szech została skasowama. Ostatnio zno- 
wu wprowadzono karę śmierci, lecz ska- 
zafńiców pozbawia sie życia wystrzałem 
z karabinów w tylną część głowy lub 


cząwszy od pręgierza, a kończąc najw plecy. 


Wed gmachu więziennym, 


W pierwszym oddziale možna ujrzeć 


niezwykle gatunki broni, używanej przez 
przestępców. Są tam więs różnego To- 


prawdziwy indjann ze szczepu Siont: | najbardziej skomplikowane aparaty oraz 


dzaju maszyny, 


W oddziale więziennym znajduje się 
j kilka ciekawych okazów. Jeden z więź- 
| MÓW uciekł, torując sobie drogę rewol- 
weremi, zrobionynt Z.. chleba, 

Teróryzując naczelnika więzienia tą 


służące do otwierama | dziecinną zabawką. wydobył od niego 
alka laski, |klucze i przedostał się ra ulicę, groża” 
r. aparaty | wszystkim tym oryginalnym rewolwe- 


nigdy ne zostanie żołnierzem, jeśli nie! do fabrykacji fałszywych pieniędzy itd. rem, który przechowide się w muzenm. 
Ea E e A A O KTE A S RE ET e AEE EN AA ZOT OTTO DYSZE POCZ ACO ZO ZOE ZOE DACT 


Potomek Napoleona--komiwojażerem 


Niezwykły gość w uzdrowisku czechosłowackiem 


(y) W znanem uzdrowisku czechosło- 
waokian Piszczanach, w hotelu Royal 
zatrzymał się pewien osobnik, który 
swą powierzchownością zwrócił na sie- 
bie powszechną uwagę. Był on niezwy- 
kle podobny do Napoleona. Zamieszkały 
w tym samym hotelu współpracownik 
pewnego wiedeńskiego pisma, zdołał 
jaśnić, iż gość ten, tak przypominający 
słynnego korsykanina, nosi również na- 
zwisko Napoleon Bonaparte. 

Bonaparte ten zachowiije się z nie- 
zwykłą rezerwą i unika znajomości nad- 
miernie ciekawych. 

Dyrektor zakładów  cukrowniczych, 
który znał osobiście Bonaparte, zakomu 
nikował dziennikarzowi, iż przybył on do 
Piszczan celem pertrakłacyj w sprawie 
znajdujących się w Słowacji posiadłości, 
będących własnością exkróla hiszpań- 
skiego Alionsa KUI, Jednak nie chciał 
zapoznać dziennikarza z potomkiem Na- 


|poleona, uważając to za niewłaściwe. — 
 spółoracówśdk wiedeńskiego pisma 
usiadł na ławeczce, na której siedział 
Bonaparte, prosząc go uprzednio o ze- 
zwolenie, l 

Po kilku próbach nawiązania rozmo- 
wy w języku francuskim, hiszpańskim i 


zdołał wy niemieckim, rozmowa wreszcie potoczy: Otrzym3łtm 


ła się w języku angielskim, Okazało się, 
iź jest on wnukiem Józefa Karola Bona- 
parte. 

Potomek Napoleona oświadczył, iż 
jest komiwojażerem pewnej firmy wina 
w Barcelonie, Dziennikarz zwrócił się do 
niego z prośbą, aby zdjął kapelusz, pra* 
gnące się przekonać, w jakim stopniu 
przypomina on swego wielkiego przodka 

— Pan zażąda prawdopodobnie jesz- 
cze ode mnie, oświadczył z wyrazem 
wielkiego niezadowolenia Bonaparte, 
abym zademonstrował jakiś gest napole- 


| karz nie mógł wyjść z podziwu na skutek 
niezwykłego podobieństwa. Przed nim 
stał żywy Napoleon. 

— Czy nie starał się pan wyzyskać 
swej powierzchowności dla filmu? zapy- 
tał dziennikarz. 

— epoką S iaat je to Ra — 

ż szereś propozycyj z 
Hollywood, Zajęcie to jednak zupełnie 
i mi nie odpowia 

Na zakończenie potomek Napoleona 
oświadczył, iż nie tylko handluje winem, 
lecz również pisze utwory literackie, któ 
re publikuje w prasie hiszpańskiej, 

m szczyci się pan najbardziej, 
zapytał wówczas dziennikarz, swem 
głośnem nazwiskiem i powierzchowno- 
ścią, gł też pon na niwie literackiej? 

— Najbardziej dumny jestem z mej 
działalności literackiej, odpowiedział 
Bonaparte. 


| — 


oński. Kapelusz jednak zdjął. Dzienni- l 


oo me ——>ŁŚCLLLLEL see Mme dn NH _ 
jm 


dawniejszych czasów był miejscem spot- 
kań akty i teatralnej bohemy. Do 
stałych bywalców tego lokalu należeli 
artyści o najgłośniejszych nazwiskach, 
jak Frank Wedekind, Max Reinhardt, 
Henryk Mann oraz setki innych, którzy 
wciągu lat niezwykle przywiązali się do 
„Czerwonego Ryszarda” i darzyli go sła 
le wielką sympatją. Śmiało rzec można, 
iż „Czerwony Ryszard", znajdował się w 
b aptwetć ago sj a generacją 
najwybitniejszych poetów, malarzy, rzeż- 
beż filmowych, 
reżyserów iskompozytorów z samego'za- 
rania ich karjery i niejednokrotnie słu- 
żył im swemi radami oraz pomocą ma- 
terjalną. Niejeden z wybitnych artystów 
miał mu w Iwiej części do zawdzięcze- 
nia swą karjerę, Jeśli „Czerwony Ry- 
| szard“ szepnął komuś z dyrektorów tea- 
| tralnych, należących do stałych klijentów 
| lokalowych, iż odkrył niezwykły talent, 
wówczas dyrektor miał całkowite prze- 
świadczenie, iż do słów rudowłoseśo o 
! niepozornym wyglądzie kelnera można 
żywić całkowite zaułanie, gdyż posiada 
on nieomylny węch w ocenie walorów 
artystycznych i talentu. 
Tak z biegiem czasu funkcje chłopca 
do roznoszenia pism w lokalach poczęły 
odgrywać coraz to większą rolę, stano- 
wisko to stało się specjalnością berliń- 
skiego życia kawiarnianego, szczególnie 
doniosłe znaczenie posiadało ono, oczy* 
wiście, w „Całe des Westens", gdyż wy- 
magalo ono wiele rutyny oraz znajomo- 
ici psychiki, przebywających tam gości. 
„Czerwon W Ryszar 3 był jednocześnie 
przyjacielem, agentem pieniężnym, 
średnikiem, doradcą zarówno w Wal. 
jach materjalnych, jak i duchowych 
przedstawicieli bohemy berlińskiej, 
Dla dziennikarza oraz literata, intere- 
sujaceśo się epoką ostatnich kilku dzie- 
siątków lat, pamięć „Czerwonego Ry- 
szarda* była skarbem wprost nieocenio- 
nym. Bez przesady rzec można, iż nie 
było takiej wybitnej osobistości ze świa- 
ta sztuki ostatniej epoki, którejby nie 
znał osobiście Ryszard, o której nie po- 
trafiłby przytoczyć niezliczonych aneg- 
lotek, zaprawionych humorem i specy- 
JE ana A Kaw erogage, 
ry świetnie potrafił podpat - 
bostki ludzkie. j A 
Po zamknięciu „Cafe des Westens" 
„Czerwony Ryszar* wycofał się na pe- 
wien okres ze swego zawodu, jednak 
wkrótce powrócił do swego dawnego za 
jęcia, które umiłował ponad wszystko 
na świecie. Człowiek ten, który przez 
całe życie pożyczał stale pieniądze, aby 
ich nigdy więcej nie otrzymać, zmarł w 
skrajnej nędzy w jednym ze szpitali ber- 
lińskich. Zgon tej popularnej postaci wy- 
wołał szczery żal w najszerszych sfé- 


| rach berlińskiej bohemy artystycznej. 


-- ZEE ZOO ESA ZNA 
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BV TEGRESS 


Liradzał kochanke z jej córką 


Krwawy finał niezwykłego dramatu rodzinnego. 


(d) Stanisława Młachowska, wdowa] ~- Wynoś się w tej chwili; — krzy-|wę, zwalił się z nóg, tracąc przytom- 


zamieszkiwała wraz ze swą córką, pię- knęła do kochanka. — Jesteś łotrem 


ność. Pogotowie przewiozło go do 


tnastolętnią Leokadją, w domu przy, 
ulicy Sienkiewicza. Wdowa była pracz 
ką z zawodu i stale miała zajęcie, cór- 
ką jej natomiast nie mogła znaleźć pra- 
cy, 

Przed dwoma laty Stanisława za- 
przyjaźniła się z znacznie młodszym 
od siebie, Bolesławem  Gnladoszem. 


Gniadosz był bezrobotny i nie miał da-i 
chy nad głową. Litościwa wdowa przy- BEE 


ięła go do siebie i zapewniła mu utrzy- 
manie, dzieląc się z nim swemi skrom- 
nemi zarobkami. 

„ Gniadosz obiecywał, że się z nią 
żeni. Termin ślubu jednak odkłada? 
z miesiąca na miesiąc, 

Wdowa wprawdzie była bardzo za- 

zdrosna o kochanka i stale go miała na 
oku, jednakże nie zauważyła, że on się 
zaleca do jej córki. 
„ Pewnego dnią wróciła z pracy wy- 
iątkowo wczęśnie. Drzwi mieszkania 
nie były zamknięte na klucz. Gdy we- 
szłą do wnetrza, z ust jej wydarł się 
głośny krzyk. 

(niadosz trzymał na kolanach jej 
córeczkę. . 


ie 


URODZENI pod znikiem BLIŹNIĄT w dnu 
2 czerwca — posiadsją charakter LEKKO- 
MYŚLNY, cechuje: ich melancholji, drażliwość, 
- nerwewość, odbija się w nich bezwizdny smu. 
tek „ cierpienia, Umysł krotochwilny łatwo ule- 
gajacy potywóm i wpiywom innych, Potrafią 
zjednać sobie sympatję w otoczeniu osób bli- 
shich dla alebię, dzięku czemu w dalszem swoim 
aycu będą mieć możność powodzenia, Przed. 
sięwzięte projekta będą zrealizowane przy da- 
AYR frudnośc R b fagga ga Eep dzię- 
"Ki. czemu pow Him się ie szczęśliwie, 
-malbezpieczą rodzinie + sobe; przyszlość 


i 5 y: P at 
jeke poniosą, odzyskają w dwójnasób, a | ODRĄ 


myślność meuczy lch zachować na przyszłość 
ostrożność, Dzięki zdolnościom organizacyjnym 
powodzenie w życu łatwo osiądną, Będą prze- 
chodzić okres da sebie niepomyśiny, lecz ta- 
kz» krótkim czasie opamuja. 

, Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — skłon- 
ni są do przeziębiena gardła i obrzmienis gru. 
oew, Powinni wystrzegać sią picia zimnych 
napcjów, 

lą urodzonych 12 czerwca, szczęśliwy me- 
siąc grudzień, daty dnia 3, 5 7. 12 27. kolor 
częrwony z ozwmym, jako 
AGAT przynosi szczęście, lczby loteryjne 26212, 
804-09909009904 090993 © 
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Gabinet terapii fizykalnej 


Dr. POLARA 
Al. Kościuszki 53 


prąd wysokiezo napięcia i frek- 

wencji, radium, lampa Helium, 
DIATERKFJA 

lampa kwarcowa, pr'mienie pozaczerwo- 

ne (cieplne) ga'wanizacia, faradyzacja 
masaże j t. d, 


3340030999 0004009090009900090009 
9109 +9 


Dr. Jan Polak 


choroby wewnętrzne i allergiczne 
lastma. pokrzywka. migrena, reumatyzm 


tel. 246-10, 
Godziny przyjęć 6—7. 


ul. Al. Kościuszki 53, ; 


VŁOCOŁJ004 pedet DOIE DODDO 
BEZPŁATNIE 


Wieczny Kalendarz, 


automatyczną tarzzą, niezbędny dla sędziów 
andiowców, prawników i uczącej się młodzie- 
y — każdy otrzyma, Na koszta przesyłki 50 gro- 
zy (znaczki pocztowe) załączyć, 

. Adres: Marja Bicz Warszawa, 
Nr, 28, m. 34, i 


Norzygtajcie 2 Okar 


BEZPŁATNIE 


Koszykowa 


zamiejscowi otrzymają próbną analizę ebaraktš- 


ru, sklonności, zdolności, przeznaczenie co ro- 
bić, aby un:knąć niepowodzeń, strat i rozczaro- 
wań, Napisat rok i dan Arets, Na koszta 
przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Marja Bicz, Warszawa, Koszykowa 


Nr, 28, m, 34, 


5] 
+ |wchłaniają ś)/zże powietrze w swe ku malec doznał 


„lata jest zarazem 


amulet- talzman | Z 


$ ,wokatem, 


1 


— Dobrze, pójdę! —- odparł jej zu-|szpitala, w którym odbył dłuższą ku- 
chwałe. — Zabiorę ze sobą Leokadję, | racię. z 
bo ona tu beze mnie nie zostanie! 7 Stanisławę Młachowską pociągnięto 
Okazało się, że Leokadja istotnie do odpowiedzialności karnej. 
zakochałą się w przyjacielu matki. Sąd pierwszej instancji skazał ją na 
Wdowę ogarnął szał. Pochwyciła dziewięć miesięcy więzienia, a sąd ape- 
żelazny garnek i cisnęła go w Gniado-. lacyjny zmniejszył jej karę o trzy mie- 
SZĄ. siące, 
Młody mężczyzna, ugodzony w gło- 


Biimuśńcie Ezieci?.. 


Bywa mieszcześliwe wvszgpzazcłisi w ceiau 
WWCZEWIEJSZEŻE CENE 


Łódź, 12 czerwca. |gotowia zanotowała dwa tego rodzaju 
1 (e) W porze letniej każde dziecko wypadki. $ 

chętnie spogląda przez okno na ulicę W domu przy ul. St. Wólczańskiej 
ub ciemne, ciasne podwórza łódzkie. nr. 20, spadł z wysokości pierwszego 
Nie dziwnego — przez całą zimę dzieci piętra kilkuletni Wacio Pawełczyk. Za-| 
te siedziały w dusznych izbach, przez wezwany lekarz pogotowia po udziele- 
całe tygodnie nieraz nie widząc świata niu pierwszej pomocy. pozostawił dziec 
bożego. Teraz, gdy słofńice hojnie roz- ko pod opieką rodziców: 

siewa swe blaski i ciepłe pogody sprzy rugi wypadek zdarzył się przy ul. 
jają przebywaniu na wolnem powietrzu Wspólnej nr. 14. 9-letni Janek Magnu- 


— nz 


„dzieci, które nie wychodzą do parków, szewsk, wychylając się z okna pierw- 


nie mówiąc już o wyjazdach na wieś, szego pietra, stracił nagle równowagę 
przy otwariem oknie przynajmniej i runął na podwórze. Wskutek wypad- 
okaleczenia głowy i 
schorzało pinca. lzłamał prawą rękę. Lekarz pogotowia 
Ale ten sposób korzystania z uroku Kasy Chorych przewiózł nieszczęśliwe 
bardzo niebezpiecz- go chłopca do szpitala Anny Marii. 
iny, gdyż pozostawione bez opieki dzie-| Te dwa nieszczęśliwe wypadki win- 


ci łatwo mogą ulec nieszczęśliwym wy ny być groźnem ostrzeżeniem dla ro-. 


padkom. dz:ców: 
W duu wczorajszym kronika Dpo- . 


Morderca nękany wyrzuiami sumienia 


6,8 «u. Poznań, 12 czerwca. | cówną. Na krótko przed weselem do- 
zed” kilktr "tygodniami donosiliśmy wiedziano się o tem, że Górny jest już 
o strasznem morderstwie, dokonanem żonaty, wobec czego rodzice Koziców- 
|na rodzinie Koziców w Rydzynie pow. ny sprzeciwili się ponownemu małżeń- 
| leszczyńskiego. Dnia 9 kwietnia b.r. pa stwu, Z zemsty popełnił wówczas Gór- 
idli pod razami topora gospodarz Fran- | ny ohydne morderstwo i zbiegł, Oneg- 
ciszek Kozica i żona jego rjanna. daj znaleziono szczątki jego kościotru- 
Córka ich ciężko  poraniona do dnia pa w zbutwiałem ubraniu, powieszone 
; dzisiejszego leczy się w szpitalu, Mor-|na 8 metrowej sośnie, w lesie racockim 
derstwa dokonał  27-lelni Stanisław, pow. kościańskiego. Mordercę widocz- 
Górny z Targowisk, któ wróciwszy|nie dręczyły wyrzuty sumienia i w ten 
Francji zamierzał się pobrać z Kozi-| sposób zakończył swe życie, 


Fałszywy adwokat I radca prawny 


wyłudzał pieniądze od naiwnych klijentów 


Wilno, 12 czerwca. 
Bolesław Józefowicz był do roku | ) 
1927 zastępcą notarjusza Ś.p. Zmaczyń- ciu włościan. przyczem niektórzy stra- 
skiego. Po Śmierci swego chlebodaw- cili nawet wolność osobistą, bo „adwo- 
(cy znalazł się Józefowicz bez środków kat* przyjmował również i prowadze- 
jutrzymania. to też postanowił skorzy- nia spraw karnych. i 
stać ze swojej praktyki prawniczo-no-! Osobą Józelowicza zainteresowała j 
/tarialnej i założył biuro próśb i porad się wreszcie prokuratura i postawiła go 
prawnych. Cheąc zdobyć jaknajwięk-|w stan oskarżenia. : 
'szą klijentelę podejmował się przepro-| Sąd okręgowy skazał Józefowicza 
|wadzeniu każdej sprawy. Odpowiednio na 2 lata więzienia, zamieniającego dom | 
„do potrzeb klijentów swoich był on ad- poprawy. Od wyroku tego odwołał się 
radcą prawnym, referentem Józefowicz do sądu apelacyjnego. One- | 
wydziału hipotecznego, a często dla do- gdaj sprawa jego była przedmiotem. 
"dania sobie większej powagi, wkładał obrad tego sądu, który wyrok pierw-! 
mundur oficerski. [szej imstancji zatwierdził. Na rozprawę 


niądze Józciowiczowi. 


Klijentela jego składała się przeważ- był dostawiony Józefowicz z więzienia, 
nie z wieśniaków, którzy przyjeżdżali gdzie odsiaduje karę miesięcznego are- 
z odległych miejscowości i z całą naiw- sztu za znieważenie urzędnika, 
nością powierzałi swoje sprawy i pie- 


IE. EN JOBY R CAO ETIE; 
PRAGNIECIE wyleczyć się z REUMATYZMU i PODAGRY 


Rwące, kłujace bóle w członkach, stawach, 
6 obrzmiate miejsca, zniekształcone ręce i nogi, 
Pa kurcze, kłacje, rwanie w rozmaitych częściach 
5 ciała, nawet osłabienie wzroku, występują czę» 
sto jako skutak cierpień reumatycznych i poda- wy 
grycznych, które powinny być usunię:e, w prza 
ciwnyn r choroba wciąż postępuje. 
"PROPONUJE 
wfeczająca, rozpuszczającą kwas moczowy ku- 
. racl minerakią, która poprawia przemianę 
materii i zwiększa wydzieliny, a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt, który SDBONE matka natura udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 
KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupslnie gratis i franco próbę z objaśnienieęm za 
pośrednictwem moich wszystkich "rządzonych składów i wówczas sami przekonacie się 
o nieszkodliwości środka tego, oraz o lego szybkiej skuteczności, 
AUGUST MARZEE. Berlin, Wilmersdori Bruchsałelstr. 5. Oddział 336, 


» 


W ten sposób nabrał on kilkudziesię | . 


czajną 
wszys 
kaj ertad 7-0 weż WIE 


ka Metropolitan Opera House w 
Viola Philo oraz świetny pianista Boris Kogam. 


Str. 3 


Używajcle podeszew gumowych OKA. 
Są one v wielę ladsze a pizylem Uzech- fl 
krosnie lrwsisze od skóry, elastyczne Æ 
w chodzeniu i mieprzemak alina, 


Katastrofa samocho» 
dowapod Wołożynem 


Wilno, 12 czerwca. 
. Koło Wołożyna zdarzyia się kata- 
strofa samochodowa. 

Kupiec drzewny z Warszawy, Wła- 
dysław Kozłowski, jechał w towarzy- 
stwie żony swej Janiny do tartaku. 
Auto wpadło na słup, Kozłowski został 
ciężko ranny w głowę, żona jego i szo» 
fer Maślak Józeł odnieśli lżejsze uszko- 
dzenie ciała, 

Ofiary katastrofy  odsławiono do 
szpitala w Wołożynie. Przyczyna kata- 
strofy narazie nie ustalona, 


Góra oberwała,s'ę. 
pod Gorlicami 


Sw Noros 12-czerwca. 

W Bartnem pow. gorlickiego oberwa 
ła się góra pokryta lasem. Ziemia obsu» 
nęła się na przestrzeni kilku morgów, 
tworząc olbrzymie urwisko o wysokoś- 
ci 7 metrów, Powodem oberwania się 
było podmycie góry. 

Przed 20 laty miało miejsce podob- 
ne oberwanie się góry w miejscowości 
Szymbark-Szklarki, gdzie obsunęła się 
ziemia na baca kap Grę 
morgów, przyczem las i szereg 
zostało zniszczonych. e 


Mord pod Chrza- 
nowem 


Chrzanów, 12 czerwca. 

Wczoraj dokonano w gminie Zalas 
potwornego morderstwa. Zabity został 
22-letni parobek Juljan Kuć, Jak usta- 
lono, sprawcami zabójstwa byli Stanis- 
ław Kuwaga i Paweł Dudek, których 
ONZ: , 

rzyczyną mórderstwa był ora. 
chunki na tle osobistem. aE 


Zaginął piese 


czarny ratlerek, wabi się „Marsik*, Proszę 
odprowadzić zą wynagrodzeniem. Goldberg, 
Nowo-Senatorska 10, lub zawiadomić telefo- 
nicznie 209-80. 
La T orie E E EEE o E AE ESE E| 
KONCERT M, SCHWARTZĄ. 
W nadchodzący wtorek, dnia 14 b m, od- 


będzie cję w Sali Filharmonji jedyny wieczór 


omastszego artysty z. Nowego Jorku Mo- 

ritza Schwartza, Jego sztuką Osica Kg 
coś zupełnie indywidualnago: Schwartz recytuje, 
śpiewa i gra, a przytem posjadą taką nadzwy, 
modulację glosu że słuchacz odczuwa 
odcienia jego przeżyć, W każdej sce- 
imy wiel- 


JW koncercie udział bierzę sławna śniewacz. 
owym Yorks 


Początek koncertu o godzinie 9-ej wieczorem, 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 
NPETZYTHIETTAUUE KAZ NIZEJ 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


w 1a mk T 


|" * z 


e" 


rip żyje urlopl... 


„Sezon urlopowy już się rozpoczął. Jesteśmy 
w uzdrowisku, Zaglądamy do pustych lokali, 

Nagle ktoś się odzywa: 

— Przed trzema laty wszystkie lokale były 
tak przepełnione że ludzie nie mieli gdzie nsiąść,, 

— Aw. tym roku?,, 

— Widzi pan przecje,,. W tym roku tylu lu. 
dzi „siedzi“, żew lokalach niema kto usiąść, | 
** 

Jesteśmy na sig: Dwaj panowie wiodą 
między sobą zacięty spór, Podsłuchujemy: 

— Dlaczego pan właściwie jest przecjwny 
temu, aby mężczyźni przez cały dzień chodzili 
w kostiumach kąpielowych?,,, 

—. Ze względów osobistych, 

— Bo kim pan jest? 

— Ja złodziejem kieszonkowym,,, 

kk 
* 

Kalustński spędza urlop w modnem nzdro. 
wisku,  Kalusjński szaleje, Hula przez całą noc, 
wędrując od jednego lokalu do drugiego, 

O trzeciej w nocy usiadł przy stoliku za- 
praszając jakąś tancerkę, Kelner rodaje kolację, 
Głodna tancerka pożera wszystko, co jest na 
stole, 

— Czy pani nie była ln również w ubiegłym ' 
roku? — pyta Kalusiński. 

.—.Owszem,, Po czem pan mnie poznał?,, 

— Jakto po czem?,, Po apełycie!,,. 

: ** 

Całe towarzystwo odbyło daleką wycieczkę 
w góry. Zachód słońca, Na szarawo.niebieskiem 
tle nieba widnieje złoc'sta kula, rzucając rdza. 
wo-czerwone cdblaski na pyszne wierzchołki gór, 
Całe towarzystwo jest porwane lym arcypięknym 
widcicjem, 

Nagle rozlega sję kobiecy głos: 

— (Cudowne!,, Pięknel„, Zachwyczjące!.,. 
Właśnie w takim kolorze zrobię sobie ię krep- 
deszynową sukienkę!,,,, 

<sćzł * = 
a EA raz plerwszy w żyćlu wybrał się 
w góry, Oczywiścje z przewodnikiem, 

Wsrinają się najpierw lekko pod górę, Meyer 
sapje, Przewodnik przeskakuje zwinnie z prze. 
łęczy na przełęcz, gdyż jest to dlań drobnostką, 
Lecz oto dotarli do stromej, niebezpiecznej ścia. 
ny. Pizewodnik wyjmuje z torby linę i przywią. 
zuje čo siebie Mayera, 

Mayer spogląda z nieufnością na linę | po. 
wiada 

— Co to ma znaczyć?,,, 
że ucieknę i nie zapłacę?,., 


KAMNECUK zlej 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w niedzielę oraz dni naatępajch po ce- 
nach nojniższych od 50 groszy do 3 zł, najwięk- 
szy szlagier bieżacefńo sezonu wstrzisający po- 
tężny renortaż renplsoniay „Azef* który dzię- 


ki swej barwnej fabule i pierwszorzędnemu wy»: 
końanu w dalszym ciągu przepełnia widownię, | 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Najmilcj spędzi. się wieczór niedzielny w 
sympatycznym teatrzyku letnim w parku Staszi- 
ca. zdala zaduchu i zgiełku wielkomiejsk'ego. 
Grana jest dziś i dni następnych o godznie 9-ej 
wieczorem pełna brawury. werwy i rozmachu ko. 
medja sportowa , Błędny bokser“, Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 


Dziś o godzinie 6, 8 i 10-ej wesoła rewja p, 
t. „Hen'o. jek sję masz?" 


Czy pan się obawia, 


WALTER I OLSZA ŻEGNAJĄ SIĘ 
DZISIAJ Z ŁODZIĄ. 

Dzisiaj. w niedzielę, dwukrotrie, o 
godz. 8 i 10 wieczór w „Scali“ żegnają 
się ulubieńcy naszej publiczności nieod- 
wołalnie z Łodzią. 

Według zgodnej opinii prasy i pu- 
bliczności, rewia „Sposób na kryzys” 


jest najdowcipniejszą z dotychczas wy- 
Niepohamowany 
śmiech króluje na widowni, a cały mi- 


stawionych w Łodzi: 


strzowski zespół z Walterem, Olszą, 
Macherskim, duetem Neyów, Alesso, 
Bukojemską. Gabrielli 
zmuszony do bisów. 


` Ostatnia zatem sposobność pożegna- 
nia sie z zespołem artystów „Morskie- 


go Oka“ i „Wesołego Wieczoru* dziś 


w „Scali“. 


Ceny: biletów od 1—4 zł. Przedsprze- 


daż w „Ścali* od 11—2 i od 4.30. 


na czele jest 
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> Nie wolno wyzyskiwać pracowników!...|. 


Śratodawcy pod $rozą wymómwień zmuszają 
pracowników do wyrzeczenia się dodatkomychi 
mynsśrodzeń 


Gdy się czyta sprawozdania ze nie śmie poprostu narażać się 
spraw, toczących się w Sądach pra.| pracodawcy, 

cy, zastanawia jedno dość dziwne na- nie śmie domagać się swych praw 
Hagia z.awisko: polegające na tem,|w obawie, że otrzyma wymówienie, 

e praccwnicy roszczą sobie pretensje |Z czem pracodawcy wcale się nie 
do dodatkowych wynagrodzeń, o któ: | ukrywają. Na każdym kroku przypo- 
re w czasje pracy wcale się nie upo-|minają swym urzędn kom: 
minal . — Jeżeli pan nie chce tego robić, 

Pracodawcy wysuwają zazwyczaj w takim razie damy panu wymówie- 
ten motyw 1 pytają: nie... Znaidziemy w dzisiejszych cza- 

— Dlaczego pan X. nie , domagał sach takich. 

„się wynagrodzenia za godziny nad- | którzy zgodzą sę na pańskie warunki 
liczbowe. albo za pracę dodatkową. 'i wszystko będą chętnie spełniali bez 
ni iewchodzącą w zakres jego istotnych zastrzeżeń... 
obowiązków?.-. Gdyby żądał, dal:- | I tacy się oczywiście zna dą... 
byśmy mu odpowiedn e wynagrodze- Albowiem nie brak bezrobotnych wśród 
nel. Ale ponieważ naszej inteljgenčji. Jednakże po utrac e 
nie żądał, więc uważaliśmy, że ñu posady, gdy pracownik nic już nie ma 
się nie należy». 
+ sę zywiście — dlaczego nie ol gii 
alf... 

Zazwyczaj bowiem bywa tak, że 
pracown k dopiero po wydaleniu z po- 
sady zwraca sę do sądu ze skargą, 
żądaąc wynagrodzenia za godziny 
| nadliczbowe i dodatkowe prace , 

Dlaczego tak się dzieje? 

Kto zna stosunki, panujące obecnie 
między pracodawcami a pracownikam 
w różnych dzedzinach pracy. 
sobie doskonale sprawę z tego: jaka rownik sali pewnej kaw'arn zażądał 
jest przyczyna tego dziwnego napozór w skardze sadowej 7.000 złotych za 


domagając się dodatkowych 
ków czy to poza służbowem. godzi- 
nami, czy też miewchodzących w za- 
kres jego zwykłej pracy. 
Sąd zazwyczaj zdaje sobie sprawę 
z tych stosunków i 
zasądza powództws na rzecz 
_ pracownika. 
Tak też było w jednej ze spraw. 


zjawiska.. godziny madłjczbowe. Mimo iż ne 
A przyczyna ta jest mastępująca: 
— dopóki pracownik siedzi na po | 'ąd przyznał mu słuszność. 


sadz € 


Ealla? Fu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, 
„POLSKIEGO RADJA“, 


NIEDZJELĄ, dnia 12-go czerwca, i ES e Pc: q 
10,.00—11:35: Transmisia Nabożeństwa ze Lwo-| udzieli p. Waclaw wł AP. EW. isę 


wa, NA PA komunikat o kaplicy / 19 502906: Komunikat paio łódzki 


zyka lekka « taneczna, Tr z Warszawy, 
9.15—19,35: Rozmaitości, 


polskiej w Nazarcce, 
11,58—12,15:-Sygnał czasu z WERE Pr „aj BOR. | Concert. pe CY bas Pożnsnia 
z Wieży Mariackiej w Krakowie "odczyża-| | racki Tadeusz Ho'ówko — „Pociągiem 


nie programu na dzień byo oaz i kolki f 

„ „meteorolośczny, 4 W-wy., 

12,1514 00: Pocónek muzyczny. "Wykótawcy: 
Reprezent, ae Policji Państw. m, st, War- 
ezawy: pod dyr. Al, Sielsk ego Władysława 
Wótuńska (sopran) i Ludwik Urstein (akóm- 
paniament), W przerwie poranku , Znaczenie 
przerw w czasie pracy i urlopów“ — wygło- 
si dr, K. Dąbrowski. 

14 00—15.25: Przerwa, 

15.25—15,40: Pieśniiudowe z Warszawy 

15,40.—16.05, Audycja dla dzieci, 1) Radjotygod- 
nik dla młodzieży , Co się dzieje na świecie'* 
w oprac. J. Zak 2) Transmeja z 
kr opow adamja dla dzieci młodszych 
p. t. Świetny pomveł" pióra cioci Hali, 

16 05—16,20: Plyty opiewa z W-wy, 

16.20—16,35: „Kogi językowy, Prelegeat prof, 
St. Słoński. Tr. z Warszawy. 

16.35—16 50: Plyty gramofonowe z W-wy 

16.50—17 10: Wiadomości przyjemne i Sato 
ne, Transm, z Warsza 

17. 10—19. 15: 1- Koncert Chóru Dana, 2. Trans- 
misja z toru wyścigowego (Derby). 3, Mu- 


Chcemy palić w tramwajach? 


Pierwsza odpowiedź na naszą ankietę. 


Ankieta — konkurs, rozpisana PE] olek Przecież dla palacza 
nas wśród Czytelników na temat: Ra 

można palić w tramwajach?" dała he 
gate wyniki. Ze wszystkich dzielnic Pol- 
ski napłynęły liczne odpowiedzi. Zanim 
rozpoczniemy druk  najcelniejszych o- 
pinji, zamieszczamy pierwszą odpowiedź 
|która nadeszła z Katowic, lapidarną i Głosuję za zniesieniem zakazu pale- 
przekonywującą: mia w poczekalniach urzędowych i pry- 


— Sam nie palę i nie paliłem nigdy, | watnych. 
am sie palig pat giy, Władysław W., Katswice. 


bolszewi okimi redent, z książki Po tu; „Dwa |. 
fronty”. Tr, z Warszawy 
21.102155: Koncert wieczorny, WytinakCy: 


i Ludwik Urstem (akomp.). 
21.55—22 0): Komunikat meteorologiczny, 
22 00—22:05, Wiedomości sportowe z W-wy, 
2205—22.40: Muzyka taneczna z W-wy, 
22,40—22,30: Wiadomośc: sportowe z prowincji, 
22,50—23.30: Muzyka taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.00. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 


ra Webera. 
kiej. 
20.30. Medjolan. Transm. © try. 


20.45. Rzym. „Księżna Mai.iza*, operet- 
ka Kalmana. 


pierosa, aniżeli zjedzenie śniadania... 


wagonach — przyczepnych. To nikomu 
sr zaszkodzi, a palaczom 


ale rozumiem rozgoryczenie palaczy. 
którym odbierają ich największą przy- 


2—60 


Wielkie szanse wygrania 
s na loterji państwowej 


Losy li-ej klasy 


do nabycia w szczęśliwej koiekturze 


S. Passierman, uii 5 


Ciganienie [nA 16 i 17 czerwcza. 


| 


do stracenia. występuje na drogę są-| 


wynagrodzeń za speln'an'e obowiąz- | 


zda e; itoczących , się ostatnio w stolicy. Kie- | 


19:35 --19.00; Skrzynka pocztowa techniczna — później, 


19.55. Hilversum. „Wolny strzelec”, ope- | Ćwiczeń cielesnych. 


przyniesie | 


[So myśli sen, 


(Fana 
U viel 


(m. 
A AGA J 


Niewolnicze życie 


maltretowanych gwiaza filmowych 


(lu) Podlotki, marzące o karierze fil- 
mowe} wyobrażają sobie, że życie 
gwiazd filmowych usłane jest 

samemi różami 
W rzeczywistości jednak sprawa przed 


staw a się nieco odmiennie. Gwiazda îl- 
mowa, która podp: suje kontrakt z wy” 


twórnią. musi jednocześnie poddać się- 
bez zastrzeżeń wszelk.m dyrektowom 


| kierowników wy:wórni. Nie wolno jej 


mieć własnego zdania o n czem, pósż 
wytwórnia narzuca jej nawet w asne 
poglądy na obchodzące ją dziedziny ży- 
cia, zwłaszcza zaś na sztukę. 

Jedna z gazet londyńskich wydruko- 
wała ostatnio 

kontrakt 
zawarty między pewną głośną artystką 
filmową i niemn ej znaną „wytwórnią. 

Przedewszystkiem pierwszy punkt 
kontraktu brzmi, że 
artystka musi się wyrzec swego rodo- 

wego nazwiska, 
które n'e brzmi dość dźwięczn e. Pseu- 
donim wyznacza wytwórnia. 

Pozatem artystka musiała się zobo- 
wiązać pisemnie, że zastosuje się całko- 
wice do trybu życia, narzuconego jej 
przez kierowników wytwórni. W razie 


pominał się o tę sumę w toku pracy, odchylenia się od tego ściśle wymierzo- 


nego planu zagrożono jej zerwaniem kon 
traktu i procesem o odszkodowanie. 
Plan trybu życia, narzucony przez 
wytwórnię, zawiera szereg charaktery- 
stycznych punktów. . 
Jeden z nich brzmi: 
— Artystce pani., 
nż o godzinie 
wpół do ósmej zrana 
Gdyby pani... bez dostatecznych przy” 
czyn wstała później, w takim razie uwa 


nie wolno wstać 


przerwie |? spaliła! kwóadrańs titei amy kontrakt za 


zerwany 
(A teraz dalsze panty. {ego SERKA. 
gb kontraktu, -zamieniającego  żyćje 


Orkiestra Fitharmonj. Warsz, pod dyr. Jó- iazdy w tnych cier- 
zela Orim'ńskiego, Hans Franzos (skrzypce) nień. y w jedno pasmo okrutnyc pod 


— Po wstan'u z łóżka artystce nie 
wolno jeść śn'adania. Najpierw musi od- 
być przynajmniej 20-minutową lekcję 
gimnastyki. Specialny instruktor, wy- 
znaczony przez wytwórnię, bydzie 
sprawdzał co pewien okres czasu, czy 
artystka n e zaniedbuje się w dziedz ie 
niadanie artystki, 
w myśl instrukcji, winno sę składać z 


20. se Bruksela, Festival muzyki belgij- n'ewielkiej lości ryb, jaj i owoców. — 


Pieczywo jak również wszelkie artyku- 
ły spożywcze, powodujące tycie, są 
surowo wzbronione» 

Wolny czas od zajęć artystka winna 
w myśl regulaminu, poświęcać sporto- 
wi. Druge śniadanie winno być rów- 
nież lekkie i ne tuczące. Wytwórnia 
nakłada na artystkę obowiązek codzien 
nego odwiedzania fryzjera. 

Udanie się na spoczynek w nno: na- 


rzeczą stąpić naipóźniej o godzinie wpół do je- 
ważniejszą jest niekiedy zapalenie pa- denastej. 


Składanie i przyjmowanie wizyt po 


Głosuję za dopuszczeniem palenia w tej godzinie może nastąp ć tylko 


za specjalnem zezwoleniem w twórni 
filmowej. 

Wreszcie punkt najważniejszy: 

— Artystce nie wolno się w nikim 
zakochać i mus' prowadzić przykładne 
i solidne życie». 

Widać z tego, że karjera gwiazdy 
filmowej wymaga nietylkó talentu. lecz 
poświęcenia oraz wyrzeczenia się w e- 
lu wartości życiowych, dostępnych dla 
każdego śmiertelnika... 


JAPONSKI PROSZEK 
ZABIJA 


42 UMIŁCEU OWADY 
OFAKAUJAPONI i ROBACTWO 
L-KATO Z WARSZAWA i wi 


U nerwowo chorych I cierpiących nsychicz- 
nie, łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* przyczynia się do dobre- 
fzo trawienia, c im spokojny, wolny od cięż- 

ądać w aptekach i drogeriach. 
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© ftomans erotyczno-kiryminalny Aleksego Oriowa 


56) 


STRESZCZENIE. 
_ Na 


seans  spiryfvstyczny. 
przez mistrza magii taiemnej 
Jego. przybyli również: uroczą 


skiego i elegancki mlady arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała 
taiemnicza ziawa, szencąc: — „Marv. Ma 


rv!..* Wkrótce potem usłvszano szamota | 


nie tak. iż. zdenerwowany tem Stanislaw 
'nag'e zapalił światło elektryczne. Marv nie 
było w pokoju — a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 3 

Komisarz nolicii kryminalnei 


z twarzv trupa płaszcz i przekonał się z 
przerażeniem. że nie był to prof. Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez policię na 
Seans. 

~.. W małym domku handlarza starem że_ 
lazem odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialnego Plomienia, Z poza kotary przema- 


wie sam prezes, udzielając swym podwład. | wiarę i przyjaźń, jaką dla niego nie- 
nym; Antkowi. Maksiowi Botserowi, szofe- | zmieni e zachowali w swych sercach. 


rowi Piotrowi i „Janowi inetrukcyj. 
Od tego czasu jest stary Steński szan- 
łażowany w wyrafinowany sposób. 


Podzzas pościgu po dachach raniony zo-| chę. Od wielu dhi czuł się poraz pierw- 
szy jakoś mnej zdepremowany i po- 


staje kułą komisarza 
1 uszedł pościgu opatrzył 
"zaułków dr. Rollinson, a Maksio  ulekował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 


żądliwie na piękną pannę 
Pewnej nocy rzucił się na Śpiącą. Mary 
zdołała się.jednak obronić.. 
czasie szamotania 
„daże z dawnych ran 
*było sprowadzić dr. Rollisona, któty' opa- 
trzył chorego. ES iysyinaa wsi 
Wreszcie zjawił sie-.w piwnicy zamasko- 
„wańy: mężczyzna, który wyprowadził uwi 
"ŻI0na ta WHMOSC "ię AEN SS 


nieznaiomy. 
Stanisław i Mary po powrorie z Zako- 
panego maią się zaręczyć. Aliści godzinę 


przed uroczystością żostaje Steńska por- i wzrastał z każdym dniem. | 
', A teraz znów zupełnie n spodziewanie 


-waña po: raz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensje a odszkodowanie. 

Atoli przemawiający przez kotarę taie- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy -Antek proponuje więc Steńskiemu że 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej 
nocy ginie z reki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturm poznala w sa- 
łonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
wa stała się kochanką. nieznajomego, z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 
salonach gry. , 

Antka 


Kochanka Czerwona 
pragnąc się zemścić na Związku, 


zahitego 
„ Hanka, 
kręci się koło podejrzanego domku bandla- 
rzą starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ia pilnie. 
Pewnei nocy obezwładniwszy Maksia, 
wślignał się detektyw do środka domku. 
Tu udało mn się przypadkowo natrafć na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
“tyw znalazł się'w wąskim tunelu — lecz na- 


próżno us'łował się-poterm wydostać z po-' 


wrotem, Błajząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niei uwięzioną Steńską, 

M nat dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
głodowa śmierć, í 
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urządzony 
prof. Stonel- 
blondynka 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń | 


+ nych zabudowań. Nie, nie leżało to w u- 


i Wattson | 
przybywszy. na miejsce zbrodni ściaznął. 


njem ręki, przynajmniej luźnem półsłów 


Antek. Rannego, któ-! 
samarytanin ; 
jednak cała pomyłka sądowa wyśw.etli 


Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. jsię wreszcie i zdjęte zostanie z niego! 
„Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- 


zsunęły się ban-; 
Antka. tak. że "coz | 


nej.pani.do jej męża ograriczał się nie< 
„ledwie do kilku banalnych. słów, „wy- 
$ m enjanych podczas wspólnego obiadu. 
= Zwiażek "Nićwłdzfślńego Płomićńia jest" Od chwili, gdy de Stnrm dowiedział 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten s'ę o jej nocnych włóczęgach po róż- 
nych domach gry z tajemniczym brune- 


jakie na mnie spadły, odrodziła się w 
jej sercu miłość dla mnie? — pomyślał 
baron, gdy rank em w dzień swych uro- 


|eudniejszych pieszczot i tylu szalonych 
|nocy, jake spędzali w swych ramio- 


ER I2VI £XGAMES$ rx 


długie nogi, których nieskazitelny zarys 
podkreślał jeszcze błyszczący jedwal: 
pończoszek. 

Głęboki dekolt obnażał klasyczną li- 
nię jej pleców — pleców najp ękniej- 
szych w całym Świecie. 4 

Panetowa suknia czarną szklistością 
spływała po jej postaci, uwypuklając 
małe. zwarte łuki piersi i zuchwałe 
biodra. : 

Irma tańcząc, mimowol: rozchylała 
usta w jakimś zmysłowym uśmiechu j 
rozszerzały się muszle orlego nosa — 
niby u szalonej bachantki z portretu 
Żmurki. ee 

Z całej jej postaci biła jakaś drapież- 
na a zmysłowa piękność, której i teraz 
nie mógł się oprzeć spoglądający na nią 
mąż. i 

— A jednak — pomyślał — po tylu 
latach wspólnego pożycia, kobieta ta 
potrafi na mnie działać, jak żadna inna... 
Wiem, że jest zła, że jest egoistka — a 
'ednak n e umiałbym jej potępić... Czyż- 
bym ją ieszcze kochał? j 

Muzyka zagrała wiedeńskiego wal- 
czyka. f | 

« Ryszard de Sturm wstał i poprosił 
żonę do tańca. j 

Po chwili ukotysała i rozmarzyła ich 

strausowska melodja, stara i n'ezapom” 


wątpili w jego niewinność. Wiedzieli, 
że jest on byt prawym i prostoliniinym: 
ażeby celem uzyskania gotówki, uc ec 
się do tak podłego podstępu jak podpa- 
lenie własnych, wysoko zabezpiecza” 


sposob.eniu de Sturma, niezdolnego do 
bardziej ślisk ego kompromisu, a co do- 
piero do czynu krym'nalnego. 

Więc też przyjaciele jego byli nai- 
mocniej przekonani, że padł on ofiarą 
fatalnej m'styfikacj, jakiejś koszmarnej 
pomylki, która prędzej czy później mu- 
si się wyjaśnić. i 

Nie mogąc mu w tej chwili inaczej 
dopomóc. przynajmniej gorącem uśc- 


kiem demonstrowali przed nim swoją 


. 


Dla zgnębionego przec'wnościami 
losu barona, stanowiło to niemałą pocie- 


częła w niego wstępować nadzieja. że 


brzemię haniebnego oskarżenia. 

Dz wiła go również mile- w'elka 
zmiana, jaka od dwuch dni zaszła w t- 
spobien'u Irmy. 

W ostatnich czasach stosunek pięk- > 

j iri ie || WSRONM Churra nasa eraras , 

Baron. pochylająć sę tak nisko nad 
twarzą Irmy; że póczu! muśnięcie jej 
chyprem pachnących wlosów» szepirął: 


tem, jakiś cień legł między małżonków 


promieniować poczęło od Irmy dyskret- 
ne ciepło, a nawet pewnego rodzaiu tkli 
wość. s 

— Czyżby pod wpływem nieszczęść, 


Irma leżała z szeroko rozwartemi 
oczyma. 

Obok niej spał głębokim snem zmę- 
czony długą rozkoszą jej mąż, Ry- 
szard. 


spędzili znów razem z sobą szaloną 
noc w buduarze baronowej. 

Daleki zegar katedry wybijał zwol- 
na kwadranse i godziny, lecz sen nie 
czepiał się powiek pięknej pani. 

Myśl jei pracowała intensywnie. 

A zatem stało się, że wbrew wszel- 
kim przewidywaniom, mąż, którego 
miała już za straconego, powrócił zno- 
wu w jej ramiona. I znów zatriumfo- 
wała kusząca jej piękność: lecz czy na 
długo? : 

W męczących skrótach przypomina- 
ła sobię +statnią rozmowę z Umań- 
skim. Niby koszmarna pszczoła brzę- 


dzin ujrzał ją stojącą z wielkim bukie- 
tem kwiatów i dziwnym wyrazem twa- 
rzy, na progu swej sypialni. | 

A Irma. nic nie mówiąc, przystąp ła 
do niego į poraz pierwszy od wielu ty- 
godni, pocałowała go w usta. 

Ryszard, uczuwszy wilgotną pło- 

mienność jej warg. drgnął. 

Tak dawno ni miał już w obięciach' 
wspaniałej tej kobiety... Zawirowało mu 
pod powiekami wspomnienia tylu naj- 


nach ongiś — gdy jeszcze byli sobie 


tiana — wskrzeszając wizię dawnych į 


Poraz pierwszy od szeregu tygodni | 


bliscy. 

Nawroty tych wspomnień rozpłomie- 
niły mu nagle krew. 

Ogarnęło go nagłe pożądanie: a gdy- 
by tak porwać ją znowu w najgorętszy 
uścisk i tak jak dawniej; aż do utraty 
zmysłów, pić szaleństwo i rozkosz. 

Pohamował się jednak: oznaczałoby 
to ostateczną jego kapitulację a triumf 


Po dlugiej męce uczuł Pełroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

W Brzezinkach. maiątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Sa poszlaki, że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kuracię. y 

Petroń, przyszedłszy do siebie nie vo- 
baczył już więcej Mary Natomiast korzyeta- 
jac z n'ezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się do opustoszałej fabryki. 

Zaalarmowana policja otoczyła „domek 
tajemne“, W czasie rewizji w pokoju skle- 
pikarza zgrsło nagle światło i tandeciarz 
został zastrzelony przez niewiadomego 
Sprawce. 


le, ażeby teraz, dla kilku minut rozko- 
szy, móc jej wszystke przebaczyć. 


Irmy. Kobieta ta zaś zawiniła zbyt WE" | sposobności wsypała proszek ten do 


iczały w jej uszach rady, jakie jej udzie- 


łał tajernj'czy gospodarz błękitnej gar- 
soniery. 

Mimowoli zerkała w stronę bider- 
majerowskiej komódki, gdzię głęboko 
na spodzie, pod falami koronek i jed- 
wabi, leżała ukryta malutka papierowa 
torebka 2 iakimś białym proszkiem. 

— Pamiętaj — pouczał ją niesamio- 
wity: brunet — ażebyś przy najbliższej 


herbaty lub innej potrawy męża......... 
Działanie tej trucizny jest gwarantowa- 


Związek Niewidziainego Płomienia otrzy. 
muje od anonimoweśo autora list z zawa- 
dorieniem że w jego ręku znatduje się zko- 
lei Mary Steńska — i żąda od bandy okupu 
grożąc. że w przeciwnym razie zdemaskuje 
ją przed policją, 

Umański namawia baronową de Sturm, 
która znów przegrała znaczną sitmę, ażeby 
ojruła męża i tym sposobem stała się spad- 
kobierczynią jego majątku, 


Zato dh którzy stawili się okazywa- 
K de Sturmowi demonstracyjną serde- 
CZNOŚĆ. k 

Byli to wypróbowani przyjaciele Ry- 
szarda. którzy. znając jego wysoce ety- 
czny charakter, ani przez sekundę nie 


Niemniej wspomm enie tego pocałun- |nę;. baron musi umrzeć......... Naturalnie 
ku, pozostawiając na ustach jego pos- rozpocznie się potem Śledztwo i docho- 
mak słodkiej cierpkości, ścigało go na- dzenia sądowe. Ale nie martw się o 
trętnie przez cały dzień. , nic: z łatwością będzie możne śmierć 

A i teraz, siedzą w gronie k Iku swych barona upozorować samobójstwem, tem 
najlepszych przyjaciół, wodził za nią U- więcej, że znajduje się on w tak fatal- 
ważnym wzrokiem, gdy piękna “pani inym psychicznym nastroju, że nikomu 
prowadzono przez przygodnego darce- nie przyjdzie na myśl jakieśkolwiek po- 
ra, kołysała się w rytm upajającego dejrzenie........ B 
tanga. wobec sędziego Śedczeżo zeznać, że 

Ze srebrnych, balowych pantofel- afera z. podpaleniem Brzezinek i chwi- 
ków śmigały w górę. niby ze lśn ących lowe uwięzienie barona, wpłynęło o- 
wazonów: dwa czarodziejskie kwiaty o kropnie źle na jego nerwy tak, że kil- 


wysokich szypułkach: jej elastyczne . kakrotnie wyrwało mu się z ust westche - 


dziesz musiała tylko; 
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— Czy pamiętasz ?.. 

Było to pięć lat temu... 

Irma i Ryszard poznali się na balu u 
szambelanostwa Twerskich. 

Był szalony karnawał — a zabawa 
urządzona u szambelanów, należała do 
najświetniejszych w tym roku... Irma 
przebrana była za różową mark zę, ży- 
wcem niby wyjętą z portrety Watteau, 
Ryszard zaś za strojnego kawalera z €- 
poki Ludwika XIV-go. 

Zwrócili na siebie uwagę... Podobień- 
stwo strojów zbliżyło ich do siebie, a 
reszty dokonał czar walca straussow* 
sk ego — tego samego, w takt którego 
kołyszą się teraz — niby dalecy, a ni- 
by sobie tak bliscy! s 

De Sturm uczuł, że zaciętość jego za- 
czyna się kruszyć. > ; 

Mocniej objął ramionami kubić swej 
żony — a pieszczotl wie podnosiła ich 
melodja straussowska, gdy powiedział 
cicho: 

— Czy sądzisz, że byłoby teraz za 
późno już, ażebyśmy zaczęli żyć na no- 
wo? Czy możesz mi przys ąc, że to, co 
rozłączyło nas ostatnio, było tylko prze 
lotnym kaprysem? 

Takt walca kołysał ich rytmicznie, 
a echo muzyk snuło się po kątach sa- 
lonów, gdy Irma spojrzała Ryszardowi 
w oczy i skinęła długiemi rzęsami. ` 
C — Tak, przysięgam ci.. Możesz ml 
wierzyć! - nina g 


NG | 


Rozdział osiemdziesiąty szósty 
Judaszowskie pocalunki 


'nienie, że najlepiej byłoby umrzeć, ani- 
żeli przeżyć tak straszliwy skandal. 

Tu Umański roztoczył przed Irmą 
wspaniałe perspektywy jej niedalekiej 
| przyszłości, 

Jako wdowa po samobójcy, stanie 
się panią olbrzymich latyfundji. Nie 
jbawiąc się w sentymenty, szczęśliwa 
|spadkobierczyni sprzeda natychmiast 
połowę włości ażeby, uregulowawszy 
nieznaczne zresztą długi, wyjechać na 
południe 4 

Niby wachlarz, utkany z naikosz- 
towniejszych majaków, roztoczyła się 
przed olśnioną kobietą wizia idących 
lat i dni. 

Wczesną wiosnę spędzać będzie 
wśród fijołków, tuberoz i zachwyco- 
nych spojrzeń cudzoziemców w Nicei 
pod lazurowem niebem. W lecie pa- 
spieszy nad fiordy skalistej Norwegii, 
jesienią wpadnie do Paryza, ażeby za- 
opatrzyć się w najnowsze modele su- 
kien i szaleć po kabaretach i dancin- 
gach Montmatru. A kiedy zima obieli 
wierzchołki Alp i toczyć się każe bia- 
łym lawinom Śniegu ku opustoszałym 
dolinom szwajcarskim, ona, w. futrze 
z białych lisów, gnać będzie saniami 
karnawałowym kuligiem pod słonecz- 
nych ulicach Davos. | 

Ale najczęściej przesiadywać będzie 
w Monte Cario! 

Przy ruletce, w wykwintnem kasy< 
nie, wśród hazardowych globotroterów 
z całego Świata, budować będze szczę- 
ście, Które wreszcie musi się od niej - 
uśmiechać. 

Już widziała się Irma jako - osta- 
teczną triumfatorkę: jak w iednej gorą- 
cej rozprawie rozbija do szczętu bank 
i wsunąwszy w torebkę kwit na dzie- 
sięć milionów iranków, powoli, krokiem 
zwyciężczyni, zamierza ku drzwiom. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dwa serca biją w walca takt 


w wersji polskiej. 


Budynek zaopairzomy wrazie niepogody. 
Dziś początek o godzinie 12-ej w południe. czzmcsrzwssmwą 
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DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! Najwspanialszy film sezonu wytwórni Fox-Film-Corp, Uduchowiony poemat miłosny reżyserii Alfreda Santela 


„EGO MALENKA” 


(Mała Janettka) 


W rolach głównych: kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER 
NADPROGRAM: dźwiękowy dodatek oraz aklualności z krain. ka, 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty : niedziele o 2. Sala mechanicznie wentylowana ichłodzona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


EZEIN TZT OPT E R VES DANE ZOTAC N NE S E EE DZ CAO E E DDOZZZZOK ZO OLA LE LZZÓN 
'E „BAR ROGOŻYKA:G, Zielona 11 Pim” 


Po gruntownym remoncie i powiększeniu lokalu Restauracja moja znów normalnie czynna, poleca swoje znane smaczne OBIADY z 4 dań 
od Zł. 150 i Zł. 2.— z drobiem, Od I-go czerwca wydaje mleczne Śniadania i kolacje z 5-ciu dań po Zł. 1.10. UWAGA: Dla wygody Z peważsn em 
Sz. Gości otworzyłem Il wejście z ul. Zachodniej. Specjalne pokoje na śniadania. Pierwszorzędna i szybka obsługa ROGSŻYK. 


100 zł. NAGRODY piu EEE 


DŹWIĘKOWY 


PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowską 294. tel. 122-89. 


i 
; otrzyma każda osoba, która zamówi w naszejfirmie: 1 zegarek kieszonk. szwajc. niklo. eleg. Lekarzy - specjalistów iprzy przystanku tramw pabiamck1ch) 
wykw. wykonania z wyreęguł. chodóm z gwarancją na 3 lata w cenis zł 11.95 (ze św.ecą= ZAWADZKA 1. Czvnrą od t0-ej rano do _7-€i wiecz, 
{i cym cyferblatem zł. 14.95, ze złota am. zł. 15.95, damski lub męski na rękę ze świec. cyfr. tel. 205-28. w niedziele | Świeta do 2-ei pò pol, 
j zł. 1795) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej podanego zadania. mate- czynia 6d 8 tano do 9 wieczór. będa tai rejsy z U cęezaną 
maiycznego. ZZA ~ aDhele Św , lam areny 
JAK NALEŻY ROZWIĄZAĆ ZADANIE! Liczby od 1 do 9 (nie mniej niż I i nie więcei z tat ) komie iekasz elektryzacja. Roentgen, szczepienia. 
niż 9) naisży rozmieścić w klatach kwadratu w ten sposób, aby suma liczb we wszystkich tedzieię i ś ief ad 9—2 analizy (moczu, kału, krwi. plwocia, 
kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 15. Porządek rozmieszczatia liczb nie ły ia ady RWE DP. |wydzielin itd.). Operacje. opatrunki, 
odgrywa żadnej rol. Suma 15 powiana powtarzać się jak najwięcej razy, WARUNKI: WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 
1. Rozwiązanie zadanią powinuo być przysłane wraz z zamówieniem i podpisane przez nađe na miasto. 
syłającego. 2, Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowania ( nie loteria), lecz S Porada 3 zi. F Porada 4 złote. 
każda osoba, która przyśle prawidłowe rozw/ązanie zadania otrzyma powyższa nagrodę, 0 PF OTAdA dentystyczna Oraz wenerolo= 


3. Zamówienia przyjmujeny tylko do dnia 30 czerwca 1932 r, w dniu 10 lipca 1932 I. roze- Doktór jaiczna dla chorób skórnych 1 wene- 
ślemy nagrody wszystkim osobom, które zadanię prawidłowo rozwiązały. W tym samym | rycznych porada 3 złote. 


dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie człoszone wraz z imionami osób, które nagro- a è eee e W — e m 
dy otrzymały. Każdy uczestnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 4 Prawidłowe rozwiazanie | PoszukniE SiĘ zdolnego 


zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notarjusza W. M. Gdańska Radcy Sądo- pe y 
[5| i energicznego przedstawiciela na 
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wego pana Adama. 5. Wypiała nagród za prawdłowe rozwiązania zabezpieczona jest wkła- 


dem naszej firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 6. Przy każdym zamó- JEŻ |s=4 RX powrócił Łódź i okolicę. dla rozpowszechniania 
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i anta z pówrotem i zwracamy natvchriast niemiądze, Wysyła się za pobraniem. éa opa- i =) : p "ala |wążnej firmy. Pewien kanitał wyma- 
| kowanie i przesyłkę dolicza-się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania prosimy adresować | Południowa 28, tel 201-93 gany. me wraz Z Ay wa- 
i h GDA ŃSK, 6, |ptzyimvię od 8-11 rana i od 5:8 wiecz Tunków do Republiki sub „Ku : 252 
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Angilija prowadzi 3:0 


Słaba gra polskiej pary Hebda—Wermiński.—David 
pokonany w grze pokazowej przez Hebde 
(Selefomem kerespondenta „Expressu ) 


Po drugim dniu Spotkania teniso- 
wego Polska—Anglja o puhar Davisa, 
angl cy mają zapewnione zwycięstwo 
1 zakwalifikowali 
gdyż pozostałe niedzielne dwie gry 
pojedyńcze nie mogą już wpłynąć na 
wynik spotkan a. 

Jak było do przewidzenia gra pod- 
-wójna zakończyła się naszą przegraną 
i to komprom.tującą, jeśli chodzi o 
uzyskane przez nas gemy i przebieg 
gry, w której para polska wykazała. 
że absolutnie ne dorośli do zadania, 
by bronić barw polskich w tej konku- 
rencji. 

Para Hebda—Warmińskj zawkodła 
kompletnie. 

Szczególnie katastrofalne wypadła 
gra Warmińskiego, który zniechęcił 
zupełnie lwowjan na Hebdę. 

Hebda, widząc jak wielkie błędy 
popełnia jego partner denerwowal się | 
początkowo, następnie nie wysilał się! 
Nik wcale, by odb ć nawet dość łatwe | 


te 
Naturalnie, że w tych warunkach 


nie można było marzyć o zaszczytnym | 


dla nas wyniku 


W przeciwieństwie do pary polskiej | 


ingl cy. zaprezentowali się doskomale. | 

Nic dziwnego zresztą, że uchodzą. 
oni za jedną z najlepszych par na 
świecie. 

Zwłaszcza Hughes królował niepo- 
dzielnie na korcie. Trudne piłki nie 
istniały dla niego wogóle. 

Publiczność, nie zwracając wcale 
wagi na staba grę polaków ręagowa* 
ła entuzjastyczi © na, wspaniałe ude“ 
rzenia Hughesa, podziwiając jego nie- 
zwykłą precyzyjność i doskonałą tak- 
tykę w grze. 

Hughes posyłał piłkę każdorazowo 
tam, gdzie 'spodziewał się, iż ne znaj- 
dzie przeciwnika. 

Perry wypadł przy Fughesie nieco 
słabiej. 

Jego uderze a były mniej precyzyj- 
ne, pozatem wypadł on nie szczególnie 
przy s'atce, niemniej jednak w dwójkę 
stanowili oni parę, która jeśli dojdzie 
do fnału śmiało pokusić się może 
zwycięstwo nad renomowaną już parą 
doublistów francuskich. 

Przebieg spotkania wobec nierów= 
nych sił naturalnie nieciekawy. 

Już po kiku pierwszych  pilcach 
stało się jasnemr że para polska w 
spotkaniu tym nie będzie miała nic do. 
powiedzenia. 


Pierwszy set przychodzi AR -| 


nie oddając polakom ani jednego gema: 
W drugim secie udaje się parze 
polskiej zdobyć dwa gemy. 


Ran zwyciężył 
Volkmara. 
Warszawa, 11 czerwca. 


się do półfinału, |: 


|bo 


W trzecm secie para polska gra 
znów znacznie słabiej j przegrywa w 
stosunku 0:6. 

Caly mecz trwał zaledwie 40 minut 


trzech setach 6:3, 4:6, 6:2. 
Pokazowy ten mecz dowiódł, że 
karjera tenisowa stoi przed Hebdą 


otworem. Ne należy bowiem zapom:* 


co najlepiej świadczy o przewadze an-, nieć, że Dawid jest szóstą rakietą An-|. 


zlików. 


wił młody tenisista lwowski Fiebda, 


który można powiedzieć częściowo spotkania Polska—Anglja 


zrehabiltował tenis polski w oczach 
anglików; 


zawodnika angielskiego Dawida w 


Hakoah (Bielsko) — 


glji 
Niezwykle milą n espodzjankę spra- |; sow. 


i ma już na rozkładzie elitę teni- 
świata. 
dniu dz siejszym w ostatnim dniu 
rozegrane 
zostaną dalsze dwie gry pojedyńcze a 


zwyciężając rezerwowego mianowicie: Tłoczyński—Lee i Perry— 


Maks Stolarow. 


Makkabi 5:2 (3:1) 


Zaszczytny wynik día ©. klasowej drużyny 
łódzkiej 


Drugi z kolei mecz, rozegrany w 
„Łodzi przez gości bielskich, potwier- 
lidzi} w zupełności wrażenie odniesione 
na meczu z Turystami. 


| Hakoah jest drużyną miękką, nie- 


zbyt zgraną i niegroźńią o poziomie 
naszych słabszych drużyn  Asklaso- 
wych. 

Pomimo dobrej prezencji fizycznej 
gracze nie wytrzymują tempa meczu 
ʻi w drugiej połowie opadają na siłach. 
Wyróżniają się: Henig na obronie, ie- 
wy łącznik i lotne skrzydła. 

Makkabi wystąpiła bez- Czerni- 
chowskiego, którego zastępca Rubin- 
sten grał b. niepewnie. W bramce w 
drugiej „.poławie Gareliką zamienił Jo- 
chimowicz: 

Obie polowy ftteczu różnify się od 
sieb e zasadniczo. 

Podczas gdy w pierwszej Hakoah, 
który wystąpił w składzie różniącym 
się z dnia poprzedniego, brakiem Bal- ! 
zama i Fleischera, mał znacznie wię: 
cej z gry, to w drugiej stroną atakującą 
(pod koniec nawet ky była dru- 
Żyna łódzka. 

Lepszym miernikiem y tym wy- 
padku byłby remis (np. 3:3). 
| Mecz rozpoczyna się od przypadko” 
wej bramki gośc uzyskanej przez e=; 
O a dzięki „dziurze“ Ru- 


W Kilka minut później udaje się 
Hakoahowi podwyższyć wynk, gdyż 


La 


O binstein 


Szajniak z pomocy strzela w zamiesza- 
nit, B ejipën e bramkę. 

Tępo meczu staje się. powolne a 
gra nieciekawą. Makkabi nie umie się 
zdobyć w tej faze na celowe SĘ 
ataki inicjowane po większej Części 
przez Humera rwią się, zaś pomoc sta- 
le zatrudniona trzyma się defenzywy. 

Bardziej groźne są natomiast posu- 
nęcia ataku Hakoahu wskutek dobrych | y 
biegów skrzydłowych, którym wySsu- 
wa piłki Borosz. Kończy się na trze- 
ciej bramce zdobytej z blizka przez 
prawego łącznika. 

Wysłki Makkabi są przerywane 
częstemi spalonem . Przed przerwą 


udaje się'wreszcje zdobyć miejscowym | tes 


bramkę z rzutu karnego (podyktowane- 
go za: faul) przez Humeca» 

W drugiej połówie cała dritżynia 
Makkabi gra niezwykle ofiarnie, co 
w konsekwencji pozwala jej powoli 
opanować boisko. Liczne strzały przy- 
noszą drugą bramkę ze strzału Hume- 
ca. W ostatnim kwadransie zanosi się 
na wyrównanie; pomoc z „Pomarancen- 
blumem na czele spisuje się znakomic e 
i zasila co chwile piłkami atak. 

Gościom udaje sję jednak szczęśli- 
we utrzymać wynik i mecz kończy 
się przy stanie 3:2. 

W drużynie łódzkiej wyróżnił się 
doskonale Pomarancenblum w pomocy 
i Humec w ataku. 

Sędziował naogół nieźle p. Kopias. 


+. maa w mm 


ŁSTG --ŁIGS$ Eb 3:0 (0:1) 


po sobie wielki niesmak. 


sóce niecjekawej a w dodatku nieco” 
dziennej, 
ŁKS-u czynili wrażenie, jakby grali 
na przegraną swej drużyny. 

Tyczy się to w perwszym rzędzie 
Radomskiego i Mili, którzy przyczy- 


Na stadjonie „Legii“ odbył się zapo-, nili się w wysokim stopniu do porażki 


wiadany sensacyjny mecz bokserski po 
między znakomitym bokserem polskim 
Ranem i niemcem Volkmarem. 

Na mecz przybyły tłumy publiczno- 
ści. Ran wykazał olbrzymią przewa- 
gẹ techniczną nad niemcem, który w 
8-ej rundzie zmuszony został do podda- 
nia się. Ranowi urządzono owację. 


Nowy rekord światowy 


Anglik Lymburne skoczył 819 na 


rtartach. Dotychczasowy rekord nale- 

żał do Rouuda i wynosił 80.3 metra, Re- 

kord Lymburna nie będzie zatwierdzo- n 

iy gdyż zawodnikowi temu sprzyjał, 
tr. 


lswej drużyny: 
Rzecz zroziim ała, że tego rodzaju 
a S poważnie traktować nie 


mo 
o 'Należato jedynie żałować pozosta- 
łych zawodników ŁKS-u, którzy z nje- 
zwykłą ambicją i wielką ofiarnością 
walczyli dla swych barw, pragnąc, 
nadrob é luki w tyłach swej drużyny. 
Wysiłki te szły niestety ta marne: 
Niezwykle ambitni Feja i 
dali z siebie maks mum wysiłku 
nadaremnie, wskutek fatalnej wprost 
gry pozostałych zawodników. 
Na szczęście jak już zaznaczy! śe 
my publiczność stawiła się na zawody 
nielicznie, gdyż broń Boże od ogląda- 
nia w przyszłości tego rodzaju spotkań. 
Zwycięzca meczu, który uzyskał 


Spotkanie powyższe pozostawiło po sobie wielki niesmak 


Wczorajsze zawody o mistrzostwofdalsze dwa cenne punkty grał nie- 
z łatwością i wvgrywa'ą go na czysto, klasy A ŁTSG — ŁKS lb pozostawiły |szczególn e. 


Akcie nie kleiły się, po” 
moc grała tylko defenzywnie i jedynie 


Nielicznie zebrana publiczność na obydwaj obrońcy oraz Lass w bramce 
‘sku WKS była świadkiem Ei wy-|stanęli na wysokości zadania, 


W pierwszej połowie gry obie dru- 


gdyż niektórzy zawodnicy |żyny ie wykorzystują szeregu do. 


godnych sytuacji podbramkowych. 

Dop ero na 15 minut przed końcem 
tej części gry po kombinacji.. Kubiak, 
Radomski (II), Francman uzyskuje 
ostatni bramkę.* strzelając do siatki 
obok wybiegającego Mili. 

W drug ei połowie znaczną prze- 
wagę ma drużyna ŁKS-u, lecz napast- 
nicy nie trafiają nawet z kilku kroków: 
resztę zaś załatwia doskonały Lass, 
który broni szereg strzałów. 

W 35-ej min. po centrze Pałczew- 
skiego Mila znów wybiega z bramki i 
S daid Voigt strzela do pustej 

ramki 


Szałapski| Mila przyjmuje pozę cyrkową  roz- 
lecz kładając ręce, co wywołuje tylko nie- 


smak u widzów. 

Ostatni punkt dla ŁTSG. pada z 
rzutu karnego na 3 m nutę przed koń- 
cem meczu. 
Pałczewski. 

Sędziował naogół nieźle p. Pietsch: | 


| zwyciestwo Nekolnego 


Na zawodach bokserskich w Pradze, 
w których brał również udział Nekolny, 
został wypunktowany przez młodego 
(boksera Jaksch, były trener polskich 
bokserów Czirson. 

Na tychże zawodach startowali po raz 
pierwszy po powrocie z Ameryki Nekol- 
ny, zwyciężając szweda Andersena po 
10 rundach wskutek dyskwalifikacji prze 
ciwnika, 

Zawodom przyglądało się 10 tysięcy 
widzów 


Tabela ligowa 
według straconych punktów. 
"Tabela ligowa według straconych 
punktów przedstawia się oaokałą 
Legja 2 p, Pogoń 4 p. ŁKS 5 p, Gar- 
barnia 6 p. Cracovia i Polonią po 7 p. 
Wisła 8 p. Warta i Kędzia po 
9 p., Ruch 10 p. i 22 pp. — 

Z okazji dnia PZPN-u z miały JE 
fe odznaki Hastępującytm klubom: 
S.G. (Łódź) Ruchowi, Legii, Stelli 
rę Pogoni (Stryj), Makkabi 
Warszawa), Wawelowi (Kraków), 1 p. 
legi. (Wilno) i Unji (Lublin) 


Schmelling z Scharkeyem 
Według doniesień prasy amerykafń- 
skłej sensacyjne spotkanie bokserskie o 
tytuł mistrza świata między Schmelin- 
giem a Scharkeyem odbędzie się jednak 
21 czerwca. Obaj zawodnicy 
ROA się bardzo energicznie do 
spotkania 


Puhar Davisa 


W Kopenhadze rozpoczą się mecz 
owy 'o puhar Davisa'Japonja 44. 
Dańja. Japończycy wygrali pierwsze 
dwa L TAEI aw a a i 


prowadzą 2:0 


Pierwszy a meczii taiióweko. o 
puhar Davisa Niemcy — Irlandja przy- 
niósł wynik Fófhisowy 1:1. 


Anglicy grają 
na dwóch frontach 


W. miejscowości Castbourn rozpo- 
czął się w dnu onegdajszym między- 
państwowy mecz tenisowy USA — An- 
glja. Każda z reprezentacji zdobyła po 
jednym pumkcie. Austin pokonał Manzi- 
tą kę a 9:7, zaś Wood — Cliffa 3: 6, 


Piłkarze norwescy 


zwyciężają Estonję 


W Oslo rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz piłkarski między Norwe- 
gią a Estonją zakończony zwyc ęstwem 
norwegów w stosunku 3:1 (3: :0). Po 
zmianie stron drużyna estońska miała 
ZZA przewagę nad przeciwnikiem. 
|za wodom przyglądało się przeszło 15 
tysięcy widzów. 


S. P. pułk. Hozer 


Nagła śmierć pułkownika Hozera do- 
wódcy 22 p. p. w Sieldcach odb ła się 
głośnem echem w sferach sportowvch 
całej Polski, w których $. p. pułk. Ho- 
zer był znany jako wielki przyjaciel i 
protektor sportu. 

Niezmordowana praca ś. p. pułk. 
Hozera sprawiła, że drużyna piłkarska 
22 p. p. dostała się do ligi państwowej. 

Sportowcy otaczal. byli w 22 p. p. 
wielką opieką, to też sport w tym puł- 
ku s postawiony na wysokim pozio” 


Dzięki nestrudzonej pracy $. p. pułk. 
Fiozera 22 p. p. wysunął się na czoło 
pułków polskich, krzewiących w szere- 


Egzekutorem rzutu był gaoi wojska sport i wychowanie fizy- 


"Niech Mu ziemia lekką będzie! 
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12VI EXIFIRNESI 1932 


PER AF M D AH CHON 


Ucieszny niedzielny film „Expressu“ — Serja 29-ta. 


as = | 


Pat: Zbliżamy się do boiska... Sły-| ` Pat: Jabym też chciał troszkę przyj- Pat: Taki kasjer ma święte życie!... 
szysz?.. Ale wrzaski!.. Że też ludzie rzeć się meczowi, bo dawno już nie Może się przyglądać grze w piłkę nożną 
wydają pieniądze na to, aby patrzeć jak wrzeszczałem. Trzeba jednak wykupić! i jeszcze zgarnia kupę forsy do kieszeni. 
inni kopią piłkę... Ja tego nie rozumiem. bilet, a tu pustka w żołądku i w a Patachon: Ty nie mógłbyś być kasje- 


AE Ja mia lubię sport, bo pa i EN 2 tog p jestes a wysoki... Zasłaniałbyś 
rżed król! wta” a Fy _„|sport to zdrowie, a zdrowie to grunt, a atachon: Takich sportowców jak] zale oisko... odź, może znajdziemy 
P LOON aniu włoskiej sad Rzym. Sj ię to gotówka... la, powinni wpuścić bez biletów!... jakąś dziurę w płocie... 


Konferencja Kóżke 


„EEEE aE 


Patachon: Uwaga!!!... Piłka leci!... Pat: Poczekaj, teraz ja im pokażę... 


Pat: Za późnol.. Dostałem już w łebi | da, aż miło... w. Hoppplal... 
Nie mosłeś mnie wcześniej uprzedzić, | Pat: Dziękuję... Wolę poziomki ze atachon: Brawol... To był rzut!... 
gapo?! ; śmietaną... Mam wrażenie, że mi głowe | Ty masz siłę nieprzymierzając jak Szte- 
spłaszczyłeś.. kier z Oliveirą razemł... 


Wyż D ATA | AŻ RF „0.4, SARDINIA. zaa (|(4 6 io Gyj (M OPZZ R a 


| odbędzie się w gmachu hotelu Beau Ri- 
vage nad jeziorem genewskiem. Na ilu- 


stracji widzimy monumentalny gmach 
l hotelu, 


Nowy prem]er | 


trancusk 


w 


Pat: Śmiej się, proszę bardzol... Zoba- 
: To czysz co teraz będziel.. Ja im dam na- 

w porządku? -__ qklassssssal... Wszystkich moich wrogów uczkę! 
Patachon: Wstąpimy po drodze do, sprowadzę pod płot tego boiska!... Niech Patachon: Wyglądasz jak wściekły 
weterynarza, to cię zbada... oni teżo coś dostaną, bo ty już pewnie pies, który zerwał się z łańcucha... Cier 
ak _ masz dosyć. | kaw jestem, co też zamierzasz uczynić... 


Pat: A jak moja twarz wygląda... at: to?1... Znowu?!... 
Czy nos jest na miejscu?.. A oczy mam] , Patachon: To był rzut!... Pirrrrrrrsza 


Eran 
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SALAH] | 
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Herriot przedstawił się wraz 5 gabine- 

tem parlamentowi i wygłosił mowę pro- | 

$ramową. Na ilustracji widzimy nowego 

premjera ministrów w czasie przemó- 
wienia, i 

E a E 
Wiedeń, 12 czewrca. 

b (t) Naskutek zarządzenia ministra ! i / - — Lás 

A SAN wojskowych wytoczono PSSE Pat: Idę na boisko, wprawdzie przez Patachon: Nie rób głupstwi. Co ty ' 

| 200, oficerom i żolnjerzom, którzy brali płot, ale nie szkodzi... Ja ich nauczę, jak jusz? Tłum: GOLI! 

udział w paradzie narodowych socjalis=| Pon, me e ; m". "Sa «i awk i gol ] Ak 

h tów w Linzu. Stwferdzono, iż hitlerowcy |*S p w piłkę nożną.. ec: at: Wlepię temu bramkarzowi gola, 

| naal ohecała ATS Ai tachon: Wystaraj się dla mnie też | żeby przegrałl... To mu się słusznie na- 

L zwie i chca aa, szejk KOS kac o taki bezpłatny bilet wejścia!... leży!.. Uwaga!... Z drogi!... 


; b h isko 27 W aaee e ROR OOO ZO ONA a a e : 
Mało usuniętych że swych stamowiske OWY 


CZAK 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 1 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW ul Św Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ. ul Matejki 
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; Bv” 
"dzienników J Miawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hławski 3-ś0 Maja ar, 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p W Krzeptowskieśo: GDYNIA ulica 
10-go Lutego dom inż Pętkowskiego tel. 11-60 CZESTOCHOWA: Al Panny Marii nr. 21. tel. 4-48; KALISZ: Złota nr 14: RADOM: A Eifer ul Żeromskiego 25 tel 17-96; — KIELCE: ulica 
Sienk'ewicza Nr. 39 Tel 171: SKARŻYSKO: ul llżecka nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁ AWEK: Biuro dzienników L. Makowski  Kaścinszki 5; 
TOMASZÓW MAZ. ul. Polna nr 11, tel. 168; WARSZAWA: Próżna 7. m 34: WILNO: Wileńska 39, tel, 15-54, Agentura na Krotoszyn | okolice: Hieronim Piechocki: KROTOSZYN. Kaliska 
nr. 3: JAROCIN i okolice, Sylw, Pietruszewski JAROCIN, ul, Powstańców, kiosk. Azentura na Leszno i okolice: Ciwiński, Leszno = Kiosk. Agentura na Gostyń | okolice: Fran. Lektarski, 
Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kołłątaja 5 tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk. Zbaszyńska 7. 
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